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U > REPRODUKCJI ZAStRZEŹOHE NADUŻYCIA ŚCIGANE BĘDĄ SĄDOWNIE 
Banknictwrhrfd*! 
parlamentarnych f 

Wartaawa, dnfa a i l l . 
Dlii w południe 

Rady ministrów odbi 
wspólne posiedzenia 
ekonomicznego Rad; 
itrów f Raóf finanse 
klecone ono %|tfo ro: 
problemu Banku cł 

Wobec rozluźnieni w&cJty 
stronnictw większ. wątpl iwej 
jest, czy nawet w rafie osła
bnięcia decyzji w rzeczach sa
nacji skarbu, będzie możliwe 
utrzymanie obecnego lystemu. 
rządów* I 

Mnożą sle wlec bezustannie 
fcofrloskl na temat Idei |oalfcyj-
pej, której bredowninem Jest 
rr-arszałek Rataj. j 

Najrealniejszą jednali kombi 
nacją iest powołanie rfądu po
zaparlamentarnego. 

f i 1 

ftftfRT* tlA MASZYNĘ OD PRZESLBft 
KjpK OJtonafclft skrraczącyeh grafftofti-
nóm 1 parą pud6 w stfcrych płyt opartlfco~ 
wych. KoKt takleco „sępimi"* j M a Wid
nego woźnego (byli posłowi* ma|ą plorw-

fioAstwo) 

Oszałamianym narkotykom I zwyrodniałym 
UmankMii na ul. Mazowteckiej-krek 

Zamaskować zbrodni jest uczynkiem społeczni/m 
A Izba Lekarska... milczała 

Patrjotykne" jesty krWdw 
Węglowych 

Robią Jwletoy Interes na ratowaniu skarbu 
porozumie < Na sobotniej konferj 

|<a się odbyła w ffablrt 
ćeprezesa Rady mlrtisf 
jCorfanttfo z właściciel 
>alri >asVbN Pąbrow: 
Crakowskjego w sprawi 

aro*a"*i zgftr? na 
pewnego a conti 

ćze' przypada'icego 
poda4kH majątkowego '-f-

-czytanym 

skano następujące 
nie. 

Rząd zgodzi! sle zniżyć po
datek ko%suincyjny od węgla z 
35 na 25 rrcent od 1 grudnia 
wzamfan za to przemysłowcy 
węglowi „prty rzekli* — dać 
zaliczkę na przypadający od 
nich podatek. 

(Od 
W pewnych sferach to warzy, 

akie* Warszawy odzywają się 
ffoiy oburzenia z powodu opu 
Wikowana przez praso ,•Czer

pania''* * - sensacyjnych re-
Wlpcsty *o nadużyciach ero-
tycenjpch I orgjach, ódbywają-

Hycy się u p. dn S. przy ul. Ma
kowieckiej 7. -
r ;DfayJly Spra>ą tą były się 
*zajęfy jfr •swoim czasie czynni

ki powtjłane — i spełniły swój 
nr tjKm względzie obowiązek — 
ftlą nasza byłaby może zbę-

M i • * ' l ł 

W-

warszawskiego korespondenta). 
Pani dr. S. zarzuciła swej nie swe zawodowe | społeczna 

Jeden 
ma milion, dolarów 

czyU M N k potaMrit *pM.OOO«OftOO<> 

Oa marki Ho złotego! 

Jl 
W dniu dzisiejszym kojnisar-

Jat do walki z drożyzną ^finali
zował ostatecznie umowę z 
Bankiem cukrownictwa ha do
stawę dla mjast i wsnółjpielnl 
cukru rm miesiąc listopadów ilo
ści 600 wagonów na zasadzie grudnia. 

ałcarsiUMi > '-*#...<*«• 
Warszawa, dnia 21.it 

idzielania 15-dn|p\vcgo kredy
tu. -" v-

Cena cukru zostanie ustalo
na na podstawie Przeciętnego 
kursu franka szwajcarskiego z 
dnia 20 i 30 listopada oraz 10 

Nieciekawa nowela, które) Se|m nie chciał czytać 
i Warszawa, dnia 21.11. 

DzisiejMC posiedzenie Sena-1 tanę z powodu, iż Sejm na 
tu, któreMało załatwić projekt I >j;czoraiszem nosiedzeniu proje-
noweli o zaopatrzeniu iijwali-[ kfem tym się jeszcze nie zaiął 
dów I Ich rodzin, zostało ódwo-

Wspólnik Conradi'eqo, Połunin 
skazany Ina wysierihnie 

BERN, 21.11. (PAT). 4 Ra-|Corradiego-Połunln podlega 
da związkowa postanowiła, iż I wysiedleniu. 
współoskarżony w prfccesie 

Bratobójcze palki w Niemczech 
0oltgło lao osób 

Depesza;! włas nel radiostacii 
BERLIN, 2i.Il. — W| Mo-1 stów z milicją w pobUżu Aegi-

guheji separatyści dokonali no-! dienberg zginęło 1.30 osób. 
wei&o zamachu i zajęli mach | Kres walkom położyła int-jr-
ratuszg. W walkach sep&raty 

Dokątlźe prusaK będzie 
w wodach nasze] Wisełki 

żyłkowania Wisły pr/ez lud 
nô ć Prus Wscliodnich. W i 

Po Warszawie krąży nastę
pujący „kawaf*4, świadczący, że 
pomimo wszystko humoru nam 
nie brak. 

Otóż, zdaniem miarodajnych 
kół humorystycznych/przeBcie 
od marki do złotego ponłzedzo-
fie będzie wprowadzeniem wa
luty chwilowej. ' 

Nową tą jednostką ma być 
„wttos**, podzielony na sto 
„onistów*', „piast4* na sto „pa-
skopiastów", z których knżdy 
tna mieć 100 dofcrów. W ten 
spoiób drogą prostego mno-̂ e-
TOI dochodzimy do c\^rv milio-
lH^jJolarów, reprezentujących 
ty-a^oKć Jednego ,^vltosjo 

fR^# i €§mim 5k*rb nolskl 
o czaft wate aftro^T łnawic! 
0 czaić wam, panowie psubracl 

[ *W obu wyoadk^ch chodzi o 
lutlzi niezamożn^li lub średnio 

W Indiach i na Ceylonle mie
dzy tamtejszą, liczną stosuko
wo kolonją polską, składającą 
sio przeważnie z wleYtaczy i 
inżynierów naftowych, nowsta-
ła myśl złożenia pewnej powa-
żrej k^oty 

w złocie 
na skarb polski. 

W tym celu zorganizował sfa 
komitet, który zbiera ofiary za
równo w złotych pieniądzach, 
takoteż w wysokocennych wa
lorach, za które bodzie można 
zakunić złoto do skarbu pol
skiego. 

Identyczny plan powzięli iuż 
kilka lat t̂ rnn p^acy na Sybe
rii i w Chinach, przysyłają': 
farbowi polskiemu •* podarun
ku I 

wencja władz francuskich 
nam prał pludr^ 

PARYŻ, 21.11, (PAT), W 
dniu dzisiejszym rozpoczęła sio 
debaty komisji delimitacfcjnej 
granicy polsko - niemieckiej, 
maia:ei za zadanie, zgodnie z 
artykul-m 97 traktatu weirsal-
^kiego, uregulować sj^awę u-

rnieniu Polski został złożony w 
komisu wyczerpujący raport 
przez radcę legacyjne^o Szem-
beka. 

Tego jaszcze nie było! 
Pierwej polityka, potem abecadło 

inunfzmu- W pierwszym dniu 
konferencji przemawiał Bucłia-
rin, charakteryzując „stanowi
sko dzieci w państwach b!irż»i-
azyjnychu-

MOSKWA 21. 11. (AWt W 

di tt 11 ° l a t 1 4 Konferen-
Zi^ci zasad ko-

365y zamach na Trockiego 
Rodobnemi pogło$k|m| p r a s a sowiecka utrwala 

u n ™ / A P°Pul^nose krwawego autokraty 
MOSKWA 21. u. (AW),P o i T O f k t ó r y o d ^ s , rzckomo lek-Móskwie 

21. 11. 
obiecają «***ś oaru rvrnHnISo!L'-0sk^ ż e i â ranę,'wobec czegro nie wziął P<8£J?y™a2S n, r Z l t a ł ' ™ ^zla?u w obchodzie roczna 

d<*Ocany zamach na Tro&e- c y rewolucji w dniu 7 b. m. 

tylko uposażonych ludzi nracy, 
kMrzy jeśli przyszli r*o fnkici-
takiei zamoż^iości, zdobyli to 
własnym trudem i wysPMcm-

Dlatego ofiara ich jest praw 
d7iwym 

groszem wdowim, 
ktrtry przvfmujc ojczyzna z roz-
rze*.vnieniem. 

Od l̂ęz iedr^k wielcy ma-
prnnęi polscy, którym of^zyzna 
dała wszystko, co dać było' 
można — historyczne nazwi
ska, ocromp^ fort\inv, honorv i 
^C 7 0 7viv- Kilku z nich mogło
by sfinansować cały skarb pol
ski 
Nie notrzeba bvtobv ofia- cmi 

sied na kobiety z najlęptfyfiji' 
I najbogatszych sfer towarzy
skich; wyzyskiwała je moraf-
nfe ! materialnie, nadućywaląc 
swej 
wiedzy I stanowiska lekarza 

w najprzewrotniejszy sposób. 
Z poważnych kóf lekarskich 

wiedzieliśmy, że iuż przed kil
ku miesiącami przedstawiciel
ka znanej instytucji społecznej, 
jedna z najczcigodniejszych ma 
tron. p. K-, zwróciła sle w tej 
sprawie pisemnie do Najwyż
szej Izby lekarsk. w Warszawie 
jako do Instytucji, mala.cej C7U-
wać nad honoroweml 1 zaiyodo 
weml sprawami stanu lekar
skiego. 

Niestety. Izba lekarska nie 
skorzystała ze swych upraw
nień w stosunku do p. 8., I 

nie zaleta sle wcafe 
tą kwestją* Być może z braku 
czasu, na posiedzeniach, które 
podobno wypełnione sa oar-
tylnymi sporami a nie zawodo-
weml I społeczneml sprawami. 

Tembardziej, że p. dr. S. na
znaczyła już raz bardzo uiem-

stanowisko. Odgrywała ona 
ntefcdyś rolę w ruchl kobjecym 

ta później znana byłałlajcoidzla-
latezka w orpanizacjdktJbiet nâ  
rodowych. W roku. 1^QL»W-CZ^ 
sle woiny bolszewlc 
powołana do śwlnd|aseii "woj

skowych 
jako lekarz, uchyliła Jsfevod Jeb 
spełnienia do tetro sfoniiia, ie 
musiano ją sprowadzać, pr^ez 
żandarmów. f 

Skoro wiec Izba lekarska n|e 
uznała za stosowne łabrać ulo^ 
su w tak jaskrawym! wypadku 
pogwałcenia etyki zpwodpwej 
przez niesumienna l|karkf f— 
dłużej milczeć było j htepodo-* 
t>na 

Czyż można by*o ł/ekać na 
nowe ofiary, narażać ma ? 

i 
zwyrodnienie I wyzysk 

nowe zastępy kobłetP Zdęma" 
skowallśmy zbrodnlcle działa
nie szkodliwej lednbstkl -r- J 
dzięki temu .władzeJfujęły }U* 
w swe ręce tę skancfillczna a-
ferę. 

/i 

Snadni P M u O nrzdleniu 
Z mrok (Mi mm iwm^kMumzfki^nn 

Zdroje zywldły Sejmu ifehr (do 
utworzenia rządu norozumlema 

Warszawa, dnia ^[l.ll. 
• czło-^iek bezpartyj-
i'e Hbaj«-\cy}o napra-

notrzeba bvMbv 
ckie : ! - - ł - i y 

kilka kllo^-—^w czysteuto 
złota. 

LONDYN. 21.11. (PAT). — 
Mornintr Post'* donosi z Wa-
zŷ K-itonu- Ainery^anskl u-

•wofvczce dla 

rząd skarbowy oświadczy!. żV 
nfe należy mu przypisywać ini
cjatywy rzekomego planu po-
iyciki d|a Niemiec. W a ^ 
rykyńskich kolach nollfycz-
nych twierdzą, łz jest to pro
jekt jikcyjny 

Jakkolwiek rząd amerykań
ski nie ma możności przeszko
dzenia bankom prywatnym w 

mowy 
ewcntjKilncPi zTc;iIizowa'*i«ł te 
trn "odzaiu intcrc»''v»v. tn »o«łn̂ k 
moŻ£ \\ keżdym ...rrî ic wywrzeć pb>V!ie£o"rodzaiu nacisk 
moi-alnv na te instytucie. Wo-
^^stf^unków nanuiących w 
T:»FC.ztf# niema powodu do 
>łfl fer^ NJcnic6m iakicikol-
vick no:V'kf. An erykartski 
urząd skarbowy nic przyznał
by Niemcom w obecnych wa
runkach, nawet jednego miljo-
na"dolarów. -

(a) Posłowie ostatnio są tak 
zbln^owar.'. że posied^ric* któ
re kończy sie snokoinic, nazy
wają nudnem. Tak też było J 
wczoraj. Zresztą nunkt ciężko
ści dnia wrznraisTOfro orzen^ósł 
sie r.n irnmlsię nfctyknmoścl no-
sciskie' ^^ l̂e rozważano spra
wę wydania sa^nm posłów ?o-
rMivfv^m*ch: Marka, ftobrow 
sk?>.<ro } Stańczyka, oraz na... 
Vi,łnarv-

Ti^ai wr7<lh fpv w uh» 7u-
^ '̂nin ink "a ..na^p^s^ycli" cza
sów nrzosileniO\VVch. 

1 istotnie, ink to iuż wczorai 
na tern mic:«°" donosiliśmy, jc-
«tr5mv '.v Przededniu 

wielkie* - " " " ' nbH-
fvc7nvc??« 

ktA~c oclinąć mai.i naszą nawe 
nr-i'ł't̂ -own np ^mełnle nowe 
torv. Jednym słowem mnmv w 
r;e^n!ekł^i rr-.v«."f^<ci otrzy-
'Hp' r7v\(% ł'oa'icv:r?y. i 

Sorpwa \?[ iest rrzorlmfotrm ' 
;T,\vr/rvrh ro.T,.»'n>'M'i iuż nio-
f' 'ko l'ó» sejmowych, ale i naj
wyższych czynników państwo
wych. 

W ifM êłą niedziele p. pre
zydent Rzeczyposoolitej odwie-

m*mm 

GIEŁDA \ 

Spekulanci walutowi, jakby 
na chwile przerwali śrubowanie 
dolara, który w zakulisowych 
tranzakcjach przewyższał kurs 
oficjalny- Rzucono się zno\v.u 
na akcje, których kursą dzisia} 
poza giełdą oficjalną kształtowa 
ły się zwyżkowo-

Na giełdzie oficjalnej, jak 
zwykle w środy, notowań akcyj i 
rie było. I 

fTe!efon*m ż W.Wzawy). 
NOTnv/ANIA O F ^ , A , r r : 
Doi. St Zjednocz. 2.4'JO.OOO. 
Belują 109.750. 
•Lor.dyn J0,/100.0QP 10,380000, 
'New Jork '2.4oo ooo. 
Paryż J 29-250. 
Prajra 69.000. 
Szwajcaria 41S.100. 
Wiedeń ,33,75. 
Holandia 905.000. 
Włochy 103.250. 
Bony z-łote ser. D. 

400.000, 350.000. 
390.000, 

f-ił ir^Y.rnn śniące PO premiera 
Witosa i c.lbył z nim cVuższą 
naradę, której tematem byJo 
fr^dne 

nołożełr5e Sosoodnrcze 
f nolÎ vcr»y) nafistwa. 

Według krążących w kołach 
nrrelskfch wersy i, sv rozmowie 
tej poruszono ewentuamość u-
stąpienia obecnesro gabinetu i 
zastn^:enia ?o 

rządem pozaparlamentarnym: 
fachowym, opartym jednak na 
s/erokiem: noparciu stronnictw 
Faktycznych. 

Przy t̂ i sposobności wymie
niano kilka nazwisk kandyda
tów, mających stąpać na czele 
Kabinetu- Przedewszystkiem 
mówiono o byłym ministne 

D. Władysławie Grabskim. 
skarbu 

który, jako 1 
ny, a jedynie Hbającyjo napra
wę skarbu byłby najodpowied
niejszym kandydateni na to 
stanowisko szefa rzącu koali
cyjnego. ' I 

Drugim kandydatem! jest by
ły premjer I 

, Ken, Władysław Slłorskl-
Jes:o rząd również opirłbv się 
na koalicii stronnictw! jednak
że nieco węższej niż poprzed
nia. • fc I 

Takie wersje krążyły w ku-
'uprach. ] 

7x SP ove bliskie nrajydy do-
•A'odzi stanowisko piastowców, 
którzy na wczoraiszern posie
dzeniu komisii nictykalnfcścl po-
solskie! potrafi!} stwórz^ atmo
sferę poiednawczą. Zacljowanie 
sie nos. R-odaekinffo ^Plast) le
wica ii7rnje za ró^dżkęloliwną 
p^kniu- j 

Zwolennicy rządu koalcyjne-
pardzo ;st ich w Sejmie ero. 

.w irlu. liczą sfe obecnie Aoważ
nie z m^!hvoścfą T' 

szyhMerro zroaHzowapla 
swych MarfrfWi A 

Odv sie weźmie pod uwâ re 
we zora js /ą nodriż premjep Wl 
tosa do Spały, r̂dzie bawtjchwl 
Iowo p. prezydent Rzeciypo-
snoMtei, wr>«vqzas nabierla się 
przekonania, iż rzeczywiście 
politycy teco autorament! są 
bliscy celu- I 

Dowiemy się zresztą cieka
wych szczegółów jeszczel dzi
siaj, £dyż premjer \\y\tos pł po
łudniu zaznajomi komitetJ 
•tyczny ministrów, .który! 
rzc sie wespół z ra*dą finAlSo-
wą. o przebiegru narady fiial-
sk iej. I 

Cały kraj z utęsknientem*' l« 
niecierpliwością czeka na lego 
męża stanu, który 1 

potrafi dokonać cudu 1 
zahamowania katastrofy flłan-
so-A-ej, zbliżającej się już nie z 
dnia na dzień, lecz z godztaf na 
godzinę 

't 
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POLONEZ POLITYCZNY 
Wykład/ z posłem Stanisławem Strońsklm, naczelnym 
redaktorem „Rzeczpospolitej" l Tadeuszem Hołówką, 

radnym m. Warszawy 
(Od warszawskiego korespondenta). 

O P 1 N M T . H O L O W K I . R A D N C O O M. W A R S Z A W Y 
Jaki Jaal punkt dajkaict w tyhrac)l •bacncl? 

rolcci . $wkdczy układ j \ \ "a 
prawicy- Taro Taktycznie 

rzadki zlemtailstwo. 
I Jak na lewicy ,,Wyzwolenie" 
chce abv za nie walczyła P- P. 
S.i tak na prawicy zlemiaństwo 

WYWIAD Z §T. STROtfSKIM. NACZELNYM REDAKTOREM 
„RZEC7PO*POI 1TEJ" 

- Jak się Pan zapatrują na obecny stan rzeczy 
w Polsca? 

Siedzę, ż^mamy przed so-|łeJ do tycia- -wynl' alącej z Ja 
ha zadania ha 'dzo wielkie, ale 
zarazem nie v idze przyszłości 
czarno. Mam r wogóle skłon
ność ao hardzi | wrażliwego od
czuwania ws: ystkłego, co u 
nas dzieje sią 7.le, a teuo jest 
zresztą niemał). zarazem zaś 
mniej zdaiemyf sobie sprp ,'-p z 
tesro. co sic fi ziele 

I dobrze. 
W ubiegłem drt^roleot'. numo 
ogromnych blojpów w biegu ua-

•naństwowego ! 
Ilnych posterun-
istwowel. które 
1;\ dnkoin'1-my 
głównych dzieł 
lanowłcle usta-

(państ»«va na ze-
ustroln na we

wnątrz, zarazem zo$ nasze żv-
:ie posnodarc|e. mimo niesły 
chąnych szkód, wynika'acvc'i 
7. niedołęstwa | I nonrostu dzl-
wantw tamulfcych Jego Metr. 
zprówno w rnilnlctwłe jak I w 
P'*erayślc stafe sle rozrastało 

Nasjzn nbc^nji choroba skar
bowa Jest tylkjp 

ehorobg] nlrnjaflz*. 
a nfe cborobalłi^-Mr^nsW «ta 

«./Cgo życia 
tarć na nar" 
kacb nracv nj 
bardzo szkoi" 
dwu wiclkicrfi 
nolltyc/nycW 
lenia obsraru 
wnatrz. lego 

klchs* niedostatecznych warun
ków gospodarczych, czyli jest 
choroba, ze tak powiem, naskór 
iiUi a nic organiczna- Jednak w 
tej diwlll ta choroba naskórna 
ogarnęła Juz cała powierzchnię 
1 wżera się w orTanizm. Dlate
go szybkie leczenie Jest nleod-
zow no-

Początkiem leczenia jest uło
żenie budżetu zrównoważone
go ,tak aby ule trzeba bvło co 
miesiąc rzucać nowe' faH dru
kowanych marek. TaM budżet 
zrównow.n >nny został jut przed 
stawiony Sejmowi. Me budżet 
w preliminarzu to rzecz jedna, 
a urzeczywistnienie °^ w ty
to, tn we? druga. Wlec •łv tel 

?łv\ill -rłównem zadaniem Jest 
Tfłfwnłcc^nle realnos>l tê <> 
htidżctu' n^oca jest tylko fed 
nar 

"rzez otrzymanie bmei eotów 
ki na nokrvele niedoboru w nPŃ 
Wiższym czasie, wtedy sta-
HHzacla marki, a dopiero po-
•••"ii rrtru^c Ho nowego pienia 
dra. 

-jjjejk fla nan »oMf »aoatruia 
•• f n* współprac 5'rortilctwf 

pra|n'dfowesro życia - Dla 
nafatu owern L niezbędne ier>t 
istnienie «tałiji -.vickszos>l w 
Sarnie i Senaff'" I onarcle na 
nieb "adn nwantrptarneeo. w 
myśl ducha naszli k o r o n ę Ir. 
^'ieks7-«śi* tp p obecnym okre
sie '07^-Mńi np-Wu'? '.olski*-™ 

,'łncznle n o k k n . 
mlelszo*.n « - - o -

•nitsl być 
^dyf t. zw. 
dowe 

7 hrńsłwow^^l 
+ł»cr'iIo 7żvtrr 
t̂ rr«* n? "•.''"•blr 

io1«ka nfr!:s"Ó«'- i takie 

'i not«;kn 'os' • 
abv one mozly 

or1r>ow'^f'z'^!-

mo-^e Titvorz%*|P b o ma t v ' k o 
ń " Włosów ^1 ^Oi-^ '" - i n l p ę t 
.• , . ł r> ;b.iv.- ' ' -łt» v H - « - ^ , ' T - » ^ 
->iif na^ 'P t Mir H:~* o"^ - / ^ " • 

•we \v«:rrtłvl. ,i^-
I mjr 70 " ' " ^ i ' l r ł » ' " ' " ' ł " V . 

m1 • ł •TO"1 O S ^ -
^ 1 - i r r .n , '1 

p i r 

r i e v 

- J»k 
v/ nnflfm twełu 

— ' \ ł , tp<^ , ' , * tf^r r«nw". ' 
>p r ( t c onoz^Ti" ca n n n r i;-

,,;7 \\ ',- - - i i " >|l ri_ n n v i i 1 1 ->v 
żvcl i ' n-i ' '>n7)t i ł" 'vi iof i . tn ! " ! ' 
ł. I';-> ' - ' ' o r)h"' ' '"t ir '"7p.Hu. • 
r ic ,l7|lPo',>'P'1^', « inn-r"1 ' i o i i ; " 
'>tTO i n ' , v V tl';:i no ' ihc7n; i 

itiałnnio z nrpwlrh. bez którp-
•-'o niema wk-kszpścl no'skic.l. 
W tvm ct»nie rzeczy obecna 
wlekszo^i* ''•7'"1- ̂ -oimlctw !l-
-tv nr « i p c 1 Plajta 

łesf 'edyna. 
'-ka vo£rót<*. bvła mnż.Ir^a. Wc-
Me nra^idłcyeeo r\r> zachódz!e 

•'vcia np''«stwo\vo!io s'ronnictwa 
'ewtcy, które nie chciały weJi^-
wc w spAłdziałariip, mofłyby no 
"^t'e'f'7n:r ' n r o r o ^ ^ łakn z\yy-
!<ła 'V n«tT.̂ ;,j nartamentamym 
orr»7yrin Tsmłaist t?TO w^rsu-
vrfa V'tyiTłc f i^H'1'łcznle h?.-
-ło ob>»h,«^ r»""̂ M nherne.l wte-
'.-c7oścT. '->o mówiąc 

stworzyó Tircr'""'' stworzyć na to tn;.̂ i 
sre. Ten stnn rzeczv utrudnia 
"ie7mie'Mi> t<*n Prawidłowy w 
i^cfroiarl' narlnmentfl^nr^b *nn-
ó\) -ivrnófomcy. r,a Inki składi 

sio wl'-1 .7ntA ' '-,f;o7.\•r,'',. ka7;l'i 
na suń' sposób, no iednak ra
żeń/' dafp n»,7rwn7,':'" ~'»''\'tec"/. 
IIP f17«Tn^IpfTMt^ ppł ' - ,^ ! # 

«;* psin nnsał z^oafrnif n^ wf«»»»»t*^ea 

ojrnh się ,v taH sńosób. 

— Przcdewatystkiem Polska, 
Jeśli chce naprawdę utrwalić 
swój byt nleixxll«fły. musi 
JnknnjrychleJ nletylko pod 
względem Mitycznym, ale J 
apofeernym nadążyć 

wzorom Zachodnlff F.urnpy. 
Na tern t>ohi, niestety, Rzpllta 
operuje przeatarzafeml pojęcia
mi. 

Wśród demokracji polskie! u-
tarło sle mniemanie, że ciężar 
walki o Polskę współczesna, 'Wi
nien spoczywać na barkacłi 
klasy robotniczej. Tymczasem 
zapominamy, te klasa robotni
cza osiągnęła większość awych 
postulatów zasad nic* y eh. mo
żliwych do osląRniccla w part-
srwle kapltaljstyc*nem — a 
wlec ustrój republlkańikl.o.zdecyąo^ą 

S-przymiotniko-iye prawo wy
borcze, 8-jrodz. dzień pracy, 
kasy chorych, urlopy, prawo 
koalicji i t, d. Reszta. Jak ubez
pieczenie na starość, bezrobocia 
i t- p„ muszą być niebawem 
zrealizowane, gdyż wypływają 
logicznie z wywalczonego dop 
tychczas ustawodawstwa o-
clirony pracy. Oczyv|4cle, na> 
stąpić to może po uporza^dkoJ-
waniu finansów. 

Natomiast jest w Polsce wiel
ka klasa, stanowiąca ocrwntia 
większość narodu, której po+ 
stufat społeczny, mitszczacy 
sio całkowicie w ustroju kapł-i-
tijflstycznymj dotychczas nie 
* ostał spełniony, Mam na my* 
<11 

reformę rolna. 
Pod tym wzfirlecfem Polska test 
dzl.< j e ^ c m nanstwem w fit-
«-opie. które nie orzcprnwadzl-
»o tej reformy. Poc iąw to za so 
hu .Oednlowłeczne w*tee«tiłc-
two na nrrlłt MKialnem I 

nl^eery 

porłuKiifc s j^ Narodowa ^cmo* 
kracja. Rola t d ostatniej sprt> 
•^adza alf do wkładania patelt 
między szorychy toczaceto sle 
kohska naszel bUłorJ! — a tym 
na.lniocnieiszym kijem. Ittóry I-
stotnie, Jeśli się sam nie * Jamie, 
to uszkodzi koi©, • » fci/ć unice
stwienie refoiTPr rolntj. T*» te ł 
nic dziwneero, t e w obozie nn-
rodo\yo - demokralycmym f«-
stli na Dian drnel ludzie łdco^l 
j te? miary co Dmowski, Wl. 
Grabski, WattJfe*ttkfc 4z**:%* 

}} koncepcji po
lityczne! fenofecimef - ^ a W& 
sunęli st4 natomiast 

hrdrle wyCo^m pla zlemf^i-

I jrdy rzeka złota płynie do kie
szeni klas posiadających, Hidzlrt 

cl starcia sle iaknaldłr.zsl nod-
frJTTTtać obreny ?ttan-' ctłjrrrwr 
n l e tfftkU Wlfc ^nrawy z lotri-
|d f?rt|Tnyeh^Winspkwcn:yI. Nic 

7,ilffifiP' ^ diLobjerla ro-
łffrlff8^.v nem&v łak ma

łp ^ . f W t r W c h , wśv,VJ .8/ez--
rvctt l a e o w f w : "To jjai^ tak>c 
tforracz^'.'^a^ree^o xx-śró:ł "i!.-». 
<rX'cK- f«l|m:ó^r i obozu N.-D. 
ńje znal'-łł"'Bniv łudzi włcMdc,? 
rrr"ry f zdolności. 

Tr. a «łe <?d«1elnózłel w t r y -
«kn r^rffo wszT*tHfh orsranf-
zncy ; faszystowskich, które sa 
prrpHfTfłzystkfem reakoh wrze 
clwko obecnej 
bezłdtorfj>V V|»-"<1owe! fiewo 

, , k 
N|c w'cc dr.bwcfo^f.p na »«>vn 

StO Ir 
jak veery nall^nlehu* tffi«ć , ̂ ^ . ^ ^ I d u a M f 3 5 

kon^tndl i 12 nerce ^ ! K SftnWyb ^ * -

<•>• iodcz.a ostatnie ^ d a r / c -
^ r o z l i r o ^ ^ p . , , - -< . -^:^. 1 , ] 
eo 

trze-/"'I ludzie 
>•, c ł - o " " O w i " ' ' ' ' ' n ż * " ' '"•! 
'•;v>T>-'v--.iia. 

r>latcs;o też 
wMclartitwn nafomiN< 

'.'ko kUvsa najbardziej dzłś w 
Polsce Pokrzywdzona, '^Inno 
stać się • 
"wcnffarjlp noJcf^.f ^ąfnolf-""?' 
Inaczej radykalne stronnictwa 
włościańskie będą nadal skaza
ne w ciożkich chwilach nań-
stwowych (\vsr;oi11nirt/" choćby 
•rnidniowe A'3'oadki ub. r lub 
nclntni ^r^^ powszechnie -
odsrrywa^ Śmieszna role bier
nych widzów, a w naflenssyitii 
rarle życzliwych i wysoce sym
patycznych. Irtcz bezsilnych I 
Mleużytcczn> d\ 

kolców. 
To 70 o obliczu i nrzyszłości 

Polski rozstrzvunie to, czy inne 
ro7w; iir snra 'V reformy 

a co inriefro' 
OorczysWtf. 

• M I 

Donosłe Jut na najbliższa 
przyszłość uchwWy 

ChrzesciJaAskleJ Demokracji 
Warszawa, d m W l U. 

Oak Juże. tem donoelllśniy nfotakiylfa » n ^ w l z - » -
Rąda naczelna stronnlcrva miast I o<5rod.k iw robotniczych 
U!.-Dem. powzięła w oetatnlch przyczynie ale w »n»cznej mlv 
dn ach szeretr rezolucyj. w t«n r r e - d o roz? irvcrfnla w ś n d 

i i ™™**r"ry**i* KonWłT- parlamenLamy do wydarcia od 
kitu ^ynHia, *• a lefwaia. fer^ f*»l«tfn(«jB», i k t o k n . w klerun-

wicnhi stralKn ecncalne^o I k m k ó * . w «alu vwvdatn2i no-
^ p a d k ó w - k r ^ ^ y s k l c h . które ^ ^ ^ X ^ i ^ ? l 

d?i<>rl«inTe nn^dzlaliąo: wfJTla, 
aikru I maki. Riad winian wpro 

tepfa- Pc/.olrcja c/warta no-
świecona ie-rt aprawie 

ftada N»"",r.rtn'ł Ch,«D- poie^a 
mfanowłclet klubowi nartemen 
tememu 'wywarete sflnetro Vn-
chku na inne k 1 ' ^ fkarlamen* 
tanie, wchodząct wykład w/ck-
•KOecI rzadow«Jjv k'eninku <'al 
szeffo taknahwdatnkiszejro ob-
«f«ren|a r H P * o w e r ° klas po-
Kłr»dafa,cvrTr.̂ ł(rcl7ioż yikims^yb/ 
szeco wykonMiia iuż o^oszo-
tiytm wtefAr nndar»iya>yc,t — 
orty ••ó«!'iioc7piflvm zaby^ple-
Czeniu sk^ł-nnwl pn^stwa wpfy-
n'ów' podatkowych. rzeofvwi-
<H« ndriwił-łftdafaflych bwJArto-

J)ifte|<vma rezolucja. s k - 7 -
lac na fpkł . że 

wadzie taryfy iółnlcrk^"* d(j 
PTzewo»u artykułów pierwszej 
nntrrfby. j | r 

FTvłrd/o TwaJina|poHtveznle Je«t 
rrrohreja ó^.ma.l Pddajeray fą 
•vobec te*n w Irzmlenlu do-
słownem: ..r 1 

:&ańa NaczefnftjCHrzf{''"Aff 
^l*»i T)*mokrs>" 1 *•-- **oml-
n». * • ChrrJff i oticki Z^vla-
zok l«dnr.6cl N; rodnwpł hvt 
fvlko orfranlzsi la na okres 
vvborc7v 7 oh >̂d1<? ?nf nie 

l(ttnl«i i" 
Inne reznlucle >o$wiccone ba 

sprawom polltyk| rocłalno-ro. 
bo(!iic7.cl 

Zaon vZtsłuzoneno dTlanrtIK?rza 
KRAKÓW, 21.11- ' telv; .wU, 

Wczoraj po krótkich cierpieć 
i»iacli jmar|rf?w ^rałfowla w 
Minie1 cliirurjrlcznej Uniwe.rsy 
tętn »aHr»lloń«klec<» długoletni 

współpracownik „Nowej Refor 
my**. Jeden z hajw|ybitniej«zych 

pupljcysiów dziennikarzy , i 
Władysław Prok 
1863) 

sz far w r 

Rada finansowa ooweźmle 
w płatek ważne decyzje 

Ri:c'a finansowa obradowała 
y.czoraj od eodz- lO+el do 2-ej 
po uoł. w dalszym ciącu nad 
o»'ó«nymi Jitfdaiil pianu aani-
"" • - - - - - p j ^ y ^ skarbu 

r'o nfąt 
Po.łłffnwf.-.ó.. *4e.,«ftww|WAi te# wjdfle^nod^y 

7.':1r!v<.frr.:jr1vż; miiiijjtcr sk îrh 
nic mócl iesrczf.., prze^stinyć. 

' ^:om's!ł zamknie ' . rachiipko-
wych za rok ubiegły i Me?a^y» 
które mr'ą shtfyć '6r> oceny tę. 

nrepci: owanem prr.ez konferen 
Członkowie Radwflmmeówejo-
trzymall te zamtnłecta dopie

r o . v ^fłttilltczfjr^sarch fco-
tdf;in wteez.oUBycI 

W płatek. ** fał ń . maj* być 
. _, . .^^JeroJekty 

nstaw- bankowe; monetarnej, 
fyaz projekt11 jirreUczenla 
4wiadcze^i p f̂cij- f n/> t prywar-
no-prywatnyan i Ł nową walu* 

Jclcit Stjm nie potrafi opanować ^ ^ a j c y c h w nim namtttiofeł — 
notostnnle mu ledno; 

ODWOŁAĆ SIĘ DO NARODU 
Czas zastanowić sta, czy nie naliżałoby zarndgC 

nowych wyborów ' 
Wr/oralsze posiedzenie Sej

mu stało'Sie nowym dowodem 
kryty^znpf svtua:ll w Jaką rząd 
v>padf. Zostało ono przerwane 

•v toku rozprawv pad walory* 
T^in ^ni'in nublicznych. a to 

Po p'p|wszvm rforioresle spółdzielni 
spoty wców 

I W a r s z a w a , -inia 21-11. 
--• „ T r 'eha 

h^ać "̂ v s\ ' nit 
SI 

s\\ mc 
rc<""c". 

Mrva r"'iictno nr/c/ lcołi."'-
;o ve -prikólnit\".;li c,Konc,',i-
~.U')\\\ Pe î'p -i- /.'iwicrctia, !';eia-

SKa 
"est 

1<0 -»\"|ltC,'^ •niCi.1 • v i ' l r o - ' o v 
'•uchu sm'»!u/.iC-;C7i:,ir<i. 1 o? 
W'\Tn"n 'ak v, i i j o i n o -
Ajiftlja. 

W V ' ' IM Ij '- .---;^-- :.n.ip 
n)7V] 'p- i? «i--> ' i • • n ! i , ' 1 i / "'i i t 
v ' . iśr ;o i "i<^ ?"''/ic MI '-'M i • 
d/ i ła ^c 

sainobrmii 

' • " " • • • ; - • 

cęi- >'~ 'i ,ctrn' l.;ir;.i-
i'0>c 1^"' '"'onr-i"-

i'stri')i sr 'it-
\ < v p • • • l n r - T j 

ujeli w s w o j e 
nrodukcię . 

z<> reV'i. 

V. ( , • Vi") I 

d-'i.;!czy 
/ r z f i s z ^ ; . ' ; » |r ' 
i'ia spu/. i w c ó * 
rece wyrria- ic 

ia v"po">>">vcv 
• | l vr i s . , , - , . . 

•i-zez 
y'łby 

Swls t r 
y y t r w l < 
;tann /. i(n. 

not 
i dzî  :!>' •• 
^e^nał MV Ż 
by y , 
^zuka ś •; •/-
ma spi.,, . •., 
nc kar'^'i'1 

^mi rozsir/\? 
Chodzi o 

ruch snółdzieiczy. 
''Tib od etapu do 
•;i Coraz 
>nl*iszo io»a 

c,VT-m rozwoin do-
i'il n.t ku 

i- 1 Ker 

Tych. 

'1'"' 
i c • • 11 

, . /le.'ł- .'-)ii-
Łl ''»-/> ': L !ii-
"A alkę-
lv. ś m d k ł . o 

rewizję poglądów, a przede-

.nua 
^vs/vstkiem o koordynacie sił. 

^^Yszysiko to \\ łaśjiie laryso-
M.IIO sio na pierwszym kon^re-
>-ie spółdzielni spożv.vców Rze
cz1) oos!Ki!i»fi ^olskioi. î ki m'a? 
iri";sc: v d-. yl 15*'istopada 
b. r. \ 

Po dwudniowych meryto-
rycz^y.;'1 wywodach — kon-
;""P<: 7n'»1;i m l t a w l ę k s f j ir łp ' ' ł o 
sów sMuif '? rtanowlsku 

zjednoczeni nHiu 
be7 ied'-^'",: bowiem niema ko-
op"racii a be7 kooperacii niema 
w x /\* ^><i;a o ' ' ai.italizmn. 

V(\7\ riK7ko\vnrile naszeeo m-
cłiu ws1 ^dziclczerro --- yda-
ni'.'m referenta P. Mlelczarskie-
tro — d^sletrło szczytu I Rrozl | 
nrzcksztr^renrm ruchu o wiel
i- ii ideałach spółdzielczych ra 
sl 'epikarstwo spółdzielcze. 

(idy na miejscu kilku zwalcza 
ia:ych się związków ogrólno-
ki ajowych oowstanle jeden, do 
ki )rec:o przyłączą słę wszyst-
ki" związki dzielnicowe — wów 
c??s dopiero przewaga w wal
ce konkurencyjne; z kanttaliz-
lnetn bidzie niewątpliwa, 

("liocł-»ż ua konRrt-sie uiawnl-
!v sic; zasiulniczi* różnice 'A- no-
Ł'ladacli — obrada jednak cecho 
v ał umiar i ^ruitowne opano-
Avjnic pt^mszauych 
tów. 

PRZEGLĄD PRASY 
„BARBARZYŃSKA REFORMA" f

Wyborach do senatu gdańskie 
^.Robotnik*' pisze w sprawo 

zdaniu z Sejmu: 
.Większość' r/ądow* w dni(i«m 

Cf.yl'Miiu prTpforscwpła zni»»i«ni« mt-
nUt*rjtiiti zdrowiał Temj b»rbarzyń-
rkicmi społobamj „ratuj** sł» łkarb. 
Tę <«dną ,,reformą" p m p r o w a d z ł t p. 
Kucharski w ciąju trcteri mieclfty 
i w « ( o n ie»Kma»i (o ur»ł4ow«ni»!'' 

NIETYKALNOŚĆ POSELSKA 
„Gazeta Poranna' zżyma się 

na komisje regulaminowa Sej
mu za jei uchwafę o ntewyda* 
niu posłów Marka, Bobrow-
skteeo i Stańczyka: 

Nwch raczej tąd uwolni 

U«, dokonanych przy qdzia'e 
kilkunastu tysięcy obywateli 
Rzeszy niemieckiej; nyta.: 

,,Cry wyborv te dokonane z tak cy-
alesacm po|Ewatccti«m c]*węnUrvych 
podfUw jtoBatytucyiaYch mofo tyyi u 
walane za wałąef" 

HOORAM P. Wl . GRABSKIEGO 
ZWYCIĘŻA 

. „Kurłer Poranny" stwierdza, 
*e projekt ustawy o zastosowa. 
niu stałej jednostki do obllcja* 
itla danin oraz niektórych do
chodów publicznych, czyli t. 

waloryzacje podatków. 
Jak po

wrotem ąp proffrarnu o. młrrf 
stra skarbu, w ł 

w^danłfo 
połta, anizcliby qiiał przez n i e w y d a - - ^ 

TRZEBA uNTFWAtHir WYBORY nie Jest niczem mnem, 
GDAŃSKIE wrpjem dp projrramu b 

^Rzeczpospolita* donosząc ovstra skarbu", w ł . Orabsltlesro. 

Ukonstytuowanie się austriackiej 
rady narodowej 

6abinet podał sle do dymisji - obrany 
został ponownie 

Po krótkiej przerwie odbyły 

dlitrc»h, ąb\> nfe zdraitrac" lesfz-
cze na zewm^rz r^^źwlęków 
różnic i n^zp^lwiertstw, Jakie 
rapanowały wv;p-ód stronnictw 
rrądowyc'i. P<—•;wleóst,*'« te 
sącza się ?e źródeł najroemwłt-
szvch (problem sanacji skarbu, 
reforma rolna, waloryzącla da
nin i t- p.) f moimi Je hyło do-
S^chczas łajrodzlć zwlekftujcm 

ecyzit. Tnt sztuczniejsze są Jed
nak zabiegi o zatamowanie kon* 
fllktu, tem Kł?bsre stale się 
wśród klubów większości prze
świadczenie o nlenodobleństwie 
dalszej koooeracjl. 

Ilustruje to sprana wydania 
posłów krakowskich, 

Na komisji regulaminowej po-
strnowlono powzłeele uchwały 
odroczyć, mljno. te porrądek 
obrad wczorałszego Posled7.o-
ria zawierał sprawozdanie ko
misji w tej materjl. Ks. Luto
sławski, który Jako zastępca 
p. Brownsforda, wszedł do ko-

Warszawą.ldnia 2111. 
ła sie do swetjb kluau* a k r 
rzecz mimo wsłystfco zostanT 
nriecieź na nlerŁm załatwiona. 
I tak si- stało- M . Lutosławski 
uzyskał na klubfe »«fym uehwe 
te. mimo iż wiadomem było, te 
Iine klubv więtsaotcl. a prio-
dewszystklem ^lastowcy, nie. 

Wa^dwleni, 
awozdanta ko
ci, mimo Iź wJa 
opozycja uzna 

ciit przez Sejn< 
rzucenie so

na które od-
Jaknnjbardflej 

WIRDEN. 2111. (PAT). — 
Ukonstytuowała się austriac
ka rada narodowa. Prezesem 
został c!»rze*c. socjal- Niklas, za 
stepcami socjalny-demokr. Cl-
dersch j narodowy nlemiec Dln-
hofer. W wygłoszonem prze-
mócyieniu prezydent zakomunt-

dezvd?ra- kował, że rząd oodał się\ lo dy
misji formalnie. 

się wybory nowego rządu, 
przyczem został wvbrany do
tychczasowy 'gabinet wszyst
kiemu glosami partjl mleszczart-
sklęl. orzeclw. srłosow socjal
nych demokralów. Kanclerz 
Seipel oświadczył, że rząd.-wy
bór przyjmuje-

beda f łoeowt 
nc r łów bez si 
misji nłfK^kaln 
domem było. . 
w tnkięm pod 
sprawy wyda 
bie wyzwań; 
powie w sposi 
stanowczy 

Pomformowsiiy o tych' ia -
mlsraeh i uspo obienlach. mar
szałek Rata£ i le bez porozu-
ndenla z rozwa niejśzyml priy-
wódcaml stron ilctw pprerwai 
obrady przed A yc/en»anfem n«. 
rządku, aby n e'dopuścić do 
scen <rorszacyc i. <*ffc 

S ą to Jednak i iodld chwflofwt 
1 rołoTi-istnc. rtórc nie z a p o 
biegną powohiefnu lecz s tate^z-misii. z a p o w i e d z i a ł w o b e c u . . . 

c h w a ł v oHrj,C Z i , jąC ej f } e o d w o - nemu r o z k ł a d c l l 

Parlament Rzeszy rozpoczął 
obrady 

Losy jiablnetu w rąkich 
socnltlcnHikracB 

BERLIN, 21,11. ( P A T ) . -
Dziś o godz. 1-ej lotWtlrte eo6-
stało posiedzenie parlamentu 
Rzeszy. Wniosek komunistów 
o odłożenie dyskusji nad sytua
cją polityczna państwa odrzu
cono-

Rozstrzygającego Etosowa, 

; 

nia nie motna Jsle ałoifcie 
przed czWSrtkU m lub piątkiv..K 

Dziś wieczór* n frakcja parM 
meniarna part "wcJaUdemo* 
kratycznęj zbler i ale celem p o * 
ziwta ostatacznj decyzji, od 
której zaleta lo y gabinetu. 

http://'%227p.Hu
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Jeden 

Proces o udział w zamachach bombowych 
3$karżenl mówią 

r«cznlet spokojnie odparowuje cl*da - gracz nlelada, drugi bladzi po 
bezdrożach swych nieudolnych kłamstw 

Przez ca& pierwszy dzień 
rozprawy trwało prz"- ff-hfwt-
rle obu oskarżonych. Pierw
szy zeznawał porucznik Bagiń
ski. Kiedy flrokuratot podpułk. 
Janczewskl.jw czasie przesłu
chiwania oskarżonego nowołał 
sle na nleznafcy daty ̂  Pro-
tokół rewłzlfj materiał' v wybu
chowych w szkole zbrojml-
strzów I dokument ten przedło
żył, wywołało to etiergtczny 
sprzeciw ze 1 trony obn obroń
ców. Zarówrn major Zieliński, 
jak I mecenas Przeworski za
gadali webec i tego ( 

odroczefda n***-**' 
i skierowania je! z ffowłotem do 
sędziego ślediteego. Przewodnl-

, cracy Jednak.IpuTk- Daniec, po
stanowił dokflment - zez pro
kuratora przidłożony włączyć 
do aktów sprawy, zwróci? przy 
fem uwagę, z*I tego rodzaju wy
stąpienia sprtfeclwła^ sle zasa
dom prowadzania rozprawy sa
dowej- I 

Po tern starciu orzesłuchfwa-
no w dalszym ćląeu noruczr.I-
ka Basińskiej^. Kiedy nrze-
wodnlczacy zinyTał go o'nieja
ka Glflcksmanówne. która ze
gnała w śledzf ale. że była Jego 
Kochanka, Oskarżony najwi
doczniej Bardzo poruszony 
twierdzi, ze takie stosunki nie 
?ączyłv go wpaTe z ową panią. 

— W całym akcie oskarże
nia «— mówi — Jest fo Jedyna 
rzecz, którą mr\\t dotvka na 
punkcie honoru. Wszystkie 

Inne zarrutp nie mo£a mnie 
douloffnać 

Opowiada daMże zawsze czę
sto chodzi? do cukierni, teatru 
J Mnematogrjkfów. by? to zwy
kły tryb fegoo zvcla. Nie m!ał 
powodu zmieniać go wtedy, We 
dy pozna? Gjficksmanównę. 0-
prócz gaży fflffcerskfej mfa? In
ne dochody.! Zona jego byfa 
właścicielką i części majątku 
ziemskiego. ]róry zosta? sprze
dany w r. 1931, 1 to by?o Jego 
główne źródło finansowe. 
'• Co do maferjałów wybucho
wych wyjaśnia świadek, że 0-
bowłazkiem Jego by?o demonto
wanie róinrtA pocisków. Zdo
byty w ten iposób materia? zu
żywał I 

na doświadczenia naukowe 
I orxv|wykładach. 

które miewał w różnych punk
tach miasta-(psobnej e<vide?cjl 
materiałów wybuchowych wy
dobytych ze zdemontowanych 
pocisków nie prowadził, gdyż 
zaraz Je zużywa?- Wykluczone 
Jest równleźf aby móg? posia
dać w tak znacznej ilości sp?on-
ki I lont Jak]] to mu akt oskar
żenia zarzuca, tych przedmio
tów bowiem zawsze brakowa
ło I musia? slfe o wydobycie ich 
nieraz bardz© długo starać. W 
(lalszym ciągu oskarżony za
przecza różnym Innym zarzu
tom. Żadnej korespondencji z 
Wieczorkiewiczem zapomocą 

książki Aparclnkowskle) 
..Twórca" 

nie przeprowjadzał. Podkreśla
nie wyrazów||W tym celu było
by zresztą zupełnie bezcelowe, 
bo klucznik zawsze kartkę po 

icartce przegląda?. jNie śpie-.vpł 
również zarag- po •• wybuchu w 
Cytadeli „Czerwonego sztan

daru". To twierdzenie opiera 
się na mocno wątpliwem zezna
niu jednego z arestfenitów, któ
rego nazywają 

fenioeceni kłamstwa. 
O wybuchu dowiedział sic do-
P^ro tegoż dala wieczorem. Oo 
żndnych organlzacyj politycz
nych ani legalnych ani niele
galnych nie należał, na zgro
madzeniach komunlsfycznyc'1 
nłfcdy nie bywał. W ostatnim 
rdku ani ra7ti nie przebierał sle 
w cywilne ubranie- Zdarzało s!e 
czatami, że paczki z materiała
mi wybuchowemf ze sobą no
sił, właśnie wtedy, kiedy jeź
dził w różne1 strony mlas'a na 
wykłady. O tern, że maszyna 
piekielna zghię?a wiedział, ale 
zwraca uwafcę, ze lest to 

termin ukuty orzez oroku-
rahire. 

w Istocie bv?y to tylko ż a r 
niki i prawdopodobnie w spisie 
zapalników należy szukać 0-
wych maszyn piekielnych, o 
których mówi prokurator-

Nie przesądzając sprawy 
orzed dokładnen zbadaniem 
bomb znalezionych, przypusz
cza oskarżony, że nie mofcfy o-
ne bvć sporządzone z tych ma
teriałów wybuchowych, kłóre-
ml rozporządzał, lecz pochod/ą 

x wielkich noct«»fów artyle
ryjskich. 

które zostały przyniesione w 
crasle jego nieobecności.. 

Po przerwie zeznaie Wieczór 
kfewfcz, mówi Jakby z pewna 
trudnością, wyrażenia jego sn 
bardzo ciężkie I szablonowe, 
głos spokojny, ale silnie zmato-
wany. 

Bv? on najpierw członkiem 
P. P. 5., a potem mWcji ludo
wej. Po fej rozwiązaniu zosta? 
przydzielony do wolska. bvł 
referajriem ń*t*nsvxrv frontu 

śla»He<»o. 
a oH I-go listopada 1919 f. zna
lazł się w "Vsr<07vturze Tl od
działu sztabu generalnego w 
Krakowie. Na pytanie przewod
niczącego ooowlad? bardzo 
szczegółowo o swolem pozna
niu z WvwJórsHm (Cechnowl-
czem) f Maremsklm. 

Opowiadanie n«karżonPTo iesf 
tak naiwnie zbudowane że tnid 
no w nie uwierzvć. Nip^v'rtb-
ra słuchać tero w«jvvstk!ego 
bftT flrwla^^^o uśmiechu. 

Wfecrnridpwlcz noznałe sic 
z Wv*dórsklm I Maremsklm «• 
zunełnłp nrzvnadkowy snnrólv 
1 tak Wvwiórs1'lpero zareko-

Warszawa, dnia 21 II. 
miały miejsce zamachy te*T0-
rystyczne. 

Równie niezrozumiałe są 
stosunki W»r- •*-- ,-za 

z Maronł«i '"* 
tym lnwalldj'-lcfrJo"ł«!tn. który 
miał w Krnkowfc budkę z pa
pierosami. Mnrcmsl I ' •• '1 Sic 
w mieszkaniu Wioc7T-'<-fe,"1-
cza, aby upomnieć się o zaptn-
te za papierosy, które brał jego 
ordvnans. Okn^nłe <=!»» '"'ink, 
że był to tylko pret^-st. Ma-
remski chciał nozmć Wieczor
kiewicza. oonle-.v;)ł słyszał, że 
Jest człowiekiem M-dzo solid
nym I uczciwym. Póżnllel orosi 
tro o rozmaite przysłunri Chciał
by zostać agentem oddzfrłu II, 
to znowu » 

Wleczorkre^ł^z ma mu 
nomódz 

w uzyskaniu monopolu spirytu
sowego na Górnym śląsku-
Gdziekolwiek tvlko Wieczor
kiewicz ma zamiar wyjechać, 
wszędzie j^aremskl chce mu 
towarzyszyć- Czeka na nleffo 
na ulicy, zaprasza na poczę
stunki, a w razie notrzeby no-
życza ołenlaflre T W»eczorkle-
wlcz, oficer TT oddziału, któn' 
nowfnlen być ob/nnimfony do
kładnie ze wszvstkłeml sooso-
haml szpleeowskicml wcale so
bie nie zdałe snrawy, po co się 
to wszvstko dzieje, nawet ̂ wte
dy kiedy '" *""•'*. 

Kiedy Wfeczortrfpwfcz r Jakie
goś zresztą błahego powodu 
Przerywa swó? urlon I wraca do 
Kr?kowa, MaremskT Już So na 
drugi dzień odwiedza w mfesr-
kanłu Potem oskarżony wyiez-
dża do Tarnowa na skutek 11«*«. 
w którym JTO wzvwn *iV-»< nfe-
zrajorrm n?ewl3<:ta. W Tarno
wie Jednak nikt na niego nie 
czeka I nastennejro dnia Włe-
(,7r>rklew1cz wyrusza do Rado
mia. " 

Na fTyf̂ nTe orzewodnł^za^c-
fo w r̂łgAn'̂  ^^kp^źony 4fl Mn-
rerp«kl 'iwdn? mn s'p dnnlero 
wtedy nc/̂ îrTfl.ny, kiedy za-

U 

Amulet brunetki przynosi nleszcztlde 
blondynce 

r ™ ^ 1 * ba'celoj8klm ro-zosta? mile przyfcty I zawarł »' 
zegrafa sle przed kilku dniami nią bliższą znajłmość. 

iaklś czas potem Wleczor-
I icz wyrusza znowuż do 
V i szawy. gdzie sle ma za po
średnictwem Muśllńsklego spo
tkać z tamtymi. Ostateczna 
rozmowa w owej sprawie faszy 
stowskfej miała nastąpić .1 lip
ca. Oskarżony postanowił 

wstr^mać sle aż do tetfo 
dnia. 

Pj-zymiszczał, że będzie posia
dał potem dostateczny materiał 
I wówczas złoży meldunek puł
kownikowi Matuszewskiemu-

Zanim się to jednak stało, zo
stał zaaresztowany. 

Do żadnych organlzacyj poli
tycznych nie należał, wogóle 
podczas shiżbv wojskowej poli
tyką wcale się nie Interesował. 

O żadnym węglu, któryby w 
Jego mieszkaniu znaleziono, nic 
nje wie, rewizja bowiem odby
wała sle oodszas lego nieobec
ności. Cztery granaty ręczne z 
zapalnikami posiadał Jeszcze 
od roku 19?0, były one prze
znaczone do ogłuszanfa ryb. 
Podczas wybuchu w CytadeM 
„Czerwonego sztandaru" nie 
śpiewał. O fakcie tym dowie
dział się od klucznika dopiero 
o godz, 3-ej po południu. ' 

« 4 m * n M B 

sensacyjna rozprawa mlodzy 
dwiema damami: Klarysą Car-
nero I Marją Hou. Chodziło o 
cudowny amulet* który znajdo
wał sle w rodzinie p. Marjl Hou 
od kilkuset lat I 

przynosił szzcześcle 
w doniosłych chwilach życia. 
Amulet ten mlaf kształt złote
go pierścienia I wedle podania 
pochodzi! z czasów Maurytań-
skich. 

Nosi? go sławny maurvtań-
skł zaklinacz i czarodziei 

Paul Marja Hou 
pożyczyła 

szczęścłodajny pierścień naj
lepszej swej przyjaciółce Kla-
rysle — w tym celu, abv mocą 
icKo czarów 

opętać serce 

pewnego dostojnego młodzień
ca, który był wymarzoną dla 
niej partją małżeńską. 

Lecz tak się stało, że p. Kla
rysą była blondynką, miała w 
sobie krew angielską, a cudow
ny amulet nie tylko nie działał 
dobroczynnie, lecz przynosił 
nieszczęście blondynkom-

Wymarzony ..caballeros" za-
mjast do Klarysy, skierował 
swe 

zaloty do Marii 

Wtedy Klarjlsa powoda 
na gniewem wlzuclła 

amulet do ognia. 
Lecz siła amuletu trwa I po 

Jego zagubje. lip Ile właściciel 
czy właścicielka nie zaniechają 
trudu by go ojihależć. 

Pam* Maila użyła więc wszy 
stkich s-^sohww, aby wydo
stać J 

czamdzicl^kl pierścień. 
Nic nic pomogło! 
Wtedy iako I ostatniej deski 

ratunku chwyciła się wydosta
nia swej zguby] drogą sądową. 

Przy udziale eleganckiego 
s"wiata Barcelony toczyła się 
ta sensacyjna rozprawa, dowo
dząc Jak gfebojko wkorzenlona 
je«t w ludziach| wiara w nad
zwyczajności, teary I zaklęcia. 

Najbardziej kulturalne sfery 
Jej ulegają I dopuszczają do ar-
cykomicznych scen. byleby tyl 
ko nie spaczyć [zaklęcia czaro
dziejskiego. I 

Amulet się nl| znalazł, znala
zła się tylko 

kropell 
powstała 
śclonka. 

P. Marja Hoi 
skliwie do dor 

złota 
Ropienia plcr-

zabrała Ją tro-
wlerząc sil

nie, iż dzIałaćTbędzie równie 
dobroczynnie jąk dawny amu
let. 

" l "--i ' m^^mtm 

mendowa? mu iakiś człowiek, 
z którym oskarżony no^nał sie 
w posagu łdacym do Warsza
wy- Obiecuie wyrobić mu Ja
kaś posadę koleiowa w Rado
miu. I od te£V) czasu 

WywIórsM rla^Ic «o na
chodzi, 

zaorasza do resturacli. oropo-
nuje wspólna jazdę. Oskarżony 
bardzo się temu wszystkiemu 
dziwi. rtrotestiHe nawet i żą
dania Wywfórskiego krytykuje-
â e w końcu Rodzi sic na to 
wszystko, czego się tamten do-
niaca. Odbywała wsr.óin,̂  no-
dróźe. korespondują I oto rozwi 
ia <;ię jakaś dziwna, niociosfa-
fc''/nic •Ayt̂ óinac70iia akcja 
wfaśuJc na tym t"i-enie> •,'J'Io 

M M I . . . I I 1XU 

W szponach handlarzy 
żywym towarem [ 

Uprowadzone do Berlina dziewczęta zdołały jebledz 
z hotelu, gdzie prowadzono o nie niecny larg 

(Od warszawskiego korespondenta). " 
nej straży łotra- Opowieść znikły z domów rodzicielskich w 

tajemniczy sposób dwie młode 
dziewczyny, pr^cownlczkł Igły' 
16-/e$nlą Władysława N. I 17-
fefnta Stefan ja Jr_ 

Wszelkie poszukiwania za 
niemi były bezowocne — udało 
się jedynie ustali- że wpadły 
one 

w sidła agenta 
hindlarzy żywym towarem, 
który wywiózł swe ofiary z 
Warszawy. 

Przed dwoma dn|aml upro-

orooonowa? mu 
wsta»*ł»»,'l« dn oronnlzjfcfl 

ła<izv};łow<:irie|. 
Chciał zarar. o tern zameldo
wać <!vrolef włar̂ -ry, al*» nleste- „ „.,,„.... L,,,,,, 
tv wówczas knnitana Qtarzvń- vvadzone dziewczęta powróć! 
",ińr<rn w KI-DV<T.I-?O nl*» huto. ?y — zdołały zbledz z pod czuj-

Sahara st*|e s^inlMsc^m spacerów 
dla puroneffzyków 

Z wrsftert młodel angielki 
Jak oblftwla flf femfnlzm afrykański 

Sahara lest modna. Ponulary-
zu'q ją powieści autorów fran
cuskich i angielskich — z naj
słynniejsza „Atlantydą" Piotra 
Benoit na czele — przebywają 

tern co przeżyły wstrząsa do 
głebl. 

W Warszawie poznały one 
na ulicy niejakiego Szlome Wol-
mana, pięknie ubranego mło
dzieńca. Wracały zmęczone z 
pracy w szwalni. Młodzieniec 
zagadał do nich, zawarł znajo
mość, w pobliskiej kawiarni 
zafundował" herbaty i cia
stek — słowem 

— | - Zacofaoy słoń 
Kilku wieltilclell olbrzymie-1 Umieszczono \< i<x np?rat w 

•-;o słonia „TJdarlni". przeby-j klatce I indns poczai 1 Londy-
^aifcego wfoffrodzle zoologi-
^nym w Llyerpoolu, postano 
*'ilo urządzi^ mu %kawał.u 

i Olbr/>-m teh nie chciał abso-
"Utnie słuchać rozkazów wy-
n-iwanych we wszystkich mo-
/,l^lc ie7vkich 

Wohe. tejo zarząd ogrodu 
powadził * ofczyzny słonia 

W H ^ ^ T ^ ™ słoni.No-
V dozrircaISeyd d o s k Q . 

r -n, ,^rnrniicv.-ał się ze 
Kik t r i i m ^ i l e m 

•o i i , - "T,"1 *'^ha swe - o , ^ s l v ' i l ' i « , i n k y . 
Ł Z , e »"'>wił Przr? 
ilrij^fł. 1 

^' . ' ten 
telefon 

bę-
bez 

nu wydawać głośne rozkazy. 
Wszyscy obecni doskonale je 
usłyszeli, słoń natomiast zu
pełnie nie zwraca? na re 11-
wagi-

Widocznie aparat tłi,:nił pe
wne charaktcrystvczn-j dźwię
ki, na które właśnie reagują 
zwierzęta, okazało sic bo
wiem, że Inne zwierzęta i ptaki 
ogrodu zoologicznego wrażli
we na wszelkie dźwięki i od
głosy nie zwrócił^ uwa î na 
t:łos idacv z teiofomt be' dni 
hi. 

Tak' samo v» .'.iMiic n.: \ iiil 
sioń- zajadając ;taisjv>koiiik'i 
kartofle. 

ią drogą nanowietrzną zuchwa-
" piloci, jak francuski porucz
nik Fstrenne; — samochoda-
111I, jak wynrawa, zorganizowa
na przez firmę Citroen. Nie nió-
wi sle już o posnolitych Dodró-
żach wielbłądami — wkrótce 
na Saharze europejczyk będ.-te 
sle czuł 

nic gorzej 
lak na bulwarach wielkomiei-
ski'»h stolic. 

Podróżników bvło już na Sa
harze bn-izo wielu — zato po-
ciró/.nic/ki okazywały mniej z;* 
oałir. (Idy jednak znalazła sio 
iedna odważna — zabrała się 
do rzeczy bardzo energicznie. 

Pani Toibcs. młoda angielka. 
żona pułkownika, hiż od lat 12 
przebiera Saliare wszerz I 
wzjłuż-

PoslinoMifa wreszcie dotr^e^ 
do Kuiry, 

świętego miasta 
plemion afrykańskich, dokąd Je 
szcze nie wybrał się żaden eu
ropejczyk-

Ale tajemnica dla koblet-urok 
podwójny. Pani Roslta Forbes 
•.\'icdziała, że naraża łycie... 
Przebrała sic za beduinkę. Ję
zyk ara!i''rv /.na oczywiście uo 
skoiia:c. ai;} 'edn::k nie /di '-
d/ić sio sw a :a>n;i ćwn. udoju 
an-iielka brała specjalne 

kaoielc z okry. 

W tern odebraniu wyłechała 
W roku 1930 w jesieni z Benga-
zl. Przez dwa miesiące kara-
v/ana błądziła po pustyni libij
skiej, gdyż główny przewodnik 
nagle zwarjowaf. 

Po olbrzvmich trudach-^-spo-
tęgowanych ciągłym brakiem 
wody w tej okolicy pustyni, 
gdzie studnie są rzadkością, wy 
prawa nani Forbes dobiła celu. 

Przed oczyma podróżnych 
otwarła się dolina 60 km. długa: 
by?a to dolina Kufry: „na zielo
nym aksamicie trzy olbrzymie 
szafiry (trzy iczlora) I pięć dia
mentów fpieć miast świętych)". 

Przez kilka tygodni, angiel
ka podróżnlc.-ka ży?a wśród 

ślemienia Zuaja. ludu na pó? ko-
iczownlczego, pra»«vie wyłącz
nie 

żvw!acego sle daktylami. • 
Obyczaje tych plemion są o-

rygiualne'. 'Surowe kary nazna
czone sa za kradzież I zdradę 
małżeńską. 

W tym ostatnim wypadku na 
stępuje ukamienowanie 1 pogrze 
banie żywcem. Palić tytoniu nie 
wolno — kara: ucięcie prawe
go ramienia. Gdyby do Kufry 
wślizgnął się europejczyk -nie
wierny . 1̂ 
ucina 0111 sie lezyk I wyłupia 

oczy. 
Panuje tam swego rodzaju 

..luiynizm.'" — mianowicie za 
niewolnice czarną płaci sie -32 
flinty, irdy mężczyzna kosztuje 
tylko 17... 

wlftcr^r 9f>eÓ7Uv tak m?»o. 
że f^ćv raproponowa? spotkanie 
nazajutrz niedoświadczone 
dziewczęta zgodziły sle na to 
podtrzymanie znajomości. 

Raz, druri, trzeci spotykano 
sle w różnych kawiarniach — 
młodzieniec wywierał JaknaJ-
korzystnlefsze wrażenie. Grze
czny, dowcinny, rozmowny, a 
przedewszystkiem 

hojny w fundowaniu-
Podczas JedneJ z pogawędek 

zręcznie wszczą? rozmowę o 
ciężkim życiu, małych zarob
kach I... nagle: 

— Ja miałbym, powiada, do
brą posadę dla pań, tylko że na 
wyjazd. 

— A czy bardzo daleko? v 

— Nie bardzo. Ale choćby 
nawet — dla takiej posady war
to na koniec świata jechać. 

Zaczął się potem rozwodzić 
że 

zanfota w dolarach. 
a praca lekka, w wielkiej firmie 
krawieckiej zagranicą. 

Nie nalega? Boże Uroń, zmie
nił nawet temat rozmowy, na-

Przed kilku miesiącami zni-
ząjutrz nawet nie wspomniał. A 
w klika dni potem — dziewczę
ta same go zaczepiły: „co tam 
z posadą, bo gotowe są jechać". 

Już się niemal kazał prosić, 
taki był 

sprytny w fałszywe! mrę 
T oto oczarowane panienki 

zabrały z jdomu, w tajemnicy 
przed rodzicami trochę biellz* 
ny, ubrania i wyruszyły. ' .,„ «,«*,,tJ lUuu 

Przez Górny Śląsk na Bytom Warszawy, oca 
za fałszyweml paszportami pcnlewlerkJ. 

pr5-vjechano do] Berlina. Tutaj 
zamieszkano wi hotelu. 

Już wtedy wmleszczęśHwych 
ofiarach obudzi y się pewne po
dejrzenia. Zmj nł? się bowiem 
Stosunek «do 1 Ich niezwykle 
srrzecznego do ąd młodzieńca. 
Szorstko, czaj sm ordynarnie 
sle odzywa?, w; chodząc na mla 
sto I 

7-nwvfc?»ł of e na klucz. 
pilnował, ?by n tt obcy do nieb 
się n»e zbliżał, f \ 

Mi»r.o ^e cTuWa? ustawicznie 
W?advs?awle r4 udało się Jed
nak rozmawlaćlnrzez chwile i 
l?klmś mleszkaicem w hotelu, 
nlemcem, któryiumla? po pol
sku. J 

Ostrzegł on Ją. że lepiej nłe 
trfać temu m|]r>dzleńco,*'l bo 
bardzo podejrzinle wygląda, a 
właśnie 

przez P-rMn frłedrle drotra 
którędy handl|rze wywożą 
dziewczęta na furoPe'«kie I a-
merykańskie targowiska-

Jeszcze tej n|lcy nieszczęśli
we ofiary mfał^ sle przekonać. 
że wnad?v w s?itv>nv wyr-,rv--i-
v,anego ?otra. \V nocy, 

gdv sle rlzbk"-"^ 
abv się do snu jiłożyć, podsły-
srały rozmowę 
koiu. '..Onlekim 
z laklmiś jegor 
właśnie. 7. roz 

sąsiednim po-
Ich rozmawiał 
iciami o nich 

10wy tej wyni
kało, że ludzie Jcl przez Jakaś 
szczelinę oglądfją dziewczyny 

wtoda Iajrbv tari? 
o nie. coś sobie nomaczą, sprze
czała się I t. d. ii 

Dziewczęta zkaslły światło 
u siebie w nokoju I wtedy do
piero ujrzały promień światła 
dobvwaiący-się-fprzez niewielki 
otwór w ścianie do pokoju są
siedniego. [I 

Całą noc pfr-^częśliwe szep
tem radziły, jak|się wydobyć t, 
sideł. Nazajutri korzystając z 
nieuwagi agenci — uciekły-

no długiej rułacfcce wróciły V 
me od hańby i 

Porady praktyczne 
ROBAKI W MEBLACH 

DREWNIANYCH 
Doskonałym środkiem na .vy 

'emeuie robaków w drzewe 
iv<t Jo.nrocentou y roztwór for| 

maliny, który 
otworów i;a pc 

Otwory nalei 
pokryć lakieret 

puszcza sle r> 
c* plpetki. 
iakito-Mć 



oku Odwrotna strona medalu. 
lozwlBlęd* prtjalowla: .czya csya* nie poatytąjet" 

t 

W związku z nolktką naszą 
z dnia 20 b.m., p. tJ „Jaką bro
nią u>ojttj*ixm..., Osłzymujemy 
następujące wyjaśnilnie: 

Dnia 17 bm. zaaihemr da 
kawiarni Józefa Zylberfenii 
przy ul. Pałacowej iod Nr. 
i zażądaliśmy lemoniady. Kie
dyśmy ją właśnie pili. wasala 
dwuch policjantów, tD/sdkomi-
•ars i poeterunko wy , | s których 
pierwszy przypadł la błyska
wicznym pospiechem? do okien 
i ją! je obszukiwać £ podziwb 
godną skrupulatnością. Nie zna
lazłszy snąć tego, c iego szu
kał, poskoczył do •tfrłu, przy 
którym siedzieliśmy.! Stół tan 
ciągnie sie przez c a k długość 
pokoju, a pośrodku Istołu stoi 
dość dużych rozmiarłw wazon 
kwiatowy. Za a wy ml to wazo
nem podkomisarz znalazł dwie 
próżna i sucha szjklatoeczki, 
która pochwycił słwapliwie, 
wydając okrzyk trrMni: „a! 
©P i wybiegł z niemłdo kuch
ni. Po eh wili wrócił, s i l a n e c z b i 
włożył sio kiaeaeai i brzyetąaeł 
do śledztwa. Zapytał nas a 
nazwiska* a jzapytaifc z kolei 
przez nas o powód Indagacji, 
oświadczył, za my t » j bodzie
my odpowiadali za ta, iź zna-
leźtonemi tu, aa stole 4-za kwia
tem, dwama szklaneczkami pi
liśmy wódk*. Szklanej naszych, 
stojących przed każdym z nas 
z niewypitą lemoniad^, podko
misarz nie oglądał. J 

Usłyszawszy zarzu$ zażąda-1 

liśmy bezzwłocznego okazania 
nam zakwestionowanych fzkla-
naczek i spisania na miejscu 
protokułu, na — podkomisarz 
odpowiedział odmownie, zazna
czając, że poprzestanie na ra-

| porcie, który złoży swojej prze-
| łożonej władzy. 

Jak z powyższego wynika, o-
piara podkomisarz swoja oskar
żenia wyłącznie i jedynie na 
znalezieniu na naszym stola 
owych dwóch próżnych i su
chych szklaneczek i że bynaj
mniej nie zależało mu na usta
laniu r przekroczenia, a nato
miast chodziło widocznie tylko 
o złapania Kaotrolj Skarbowej 
na czamśkolwiek, chociażby na 
próżnych i suchych dwóch 
szklankach. 

Nie moża tu wiec być mo
wy o tam, jakoby „funkcjonar-1 
jasz Policji wywietrzył słabość 
organów Kontroli Skarbowej", 
gdyż na samem li tylko subjek-
tywaem przypuszczeniu nie 
mężna nikogo o nic oskarżać. 

Nawiasem nadmieniamy, że 
cała „afera" powstała prawdo
podobnie na tle zamiarów od
wetowych pewnej, bawiącej się 
wesoło trójki policjantów, w 
gabinecie znanej w mieście 
pierwszorzędnej restauracji, o 
czem w swoim czasie zawiado
miono Komendę Policji, 

f—) / . Balunotśskt 
(—) JŁ. Shrzputow$ki. 
(—) H. Krzywkmwtkl 

Czwartak, afc. 22 listopada 1*23 r. 

Męczennik czarnej giełdy. 
Qood Het* Jort — • •» llctt !>••. cijrll: wlmm p. Ko
chankiem* tawowaf wrt#Ka>caa\a\t walttr. alt pry

watna N4tl«row4udtM jp+tU+w* Kant. 
P. Izrael lankiel Jankielów- I znaki ostrzeejawcza wróżyły na 

ski, zamieszkały przy ul. 2 y - I pewniaka nieszczęście — ale 
I tmdno była wymknąć się prze-

mając da załatwię 
owakiej pod parzystym nu

merem 22, wyszedł enegdaj do 
codziennych zajęć z niepoko
jem w duszy, jakiś głes wew
nętrzny, niby kruk złowieszczy, 
skrzeczał mu do ucha: 

MSrul, Srul, kajnt kisasteam 
KrymmuTl Lewą nogą przestą
pił próg domu, na skręcie spot
kał babę z próżnemi konewka
mi, a tuż za nią nadeptał na 
ogon czarnemu, ślepemu koto-
wi. Wszystkie ta szczególna 

Trochę gipsu, trochę gwoździ 
pod warunkiem, że t 
nic na przeszkodzie 

Niedawne temu pi 
tack remontowych eh 
lejowego na et. Biał; 
krytp kradzież wiej 
gwoetzzi igipeu. W~ 
chedzenia deprewai 

M eeattk— 
nieoczekiwanego odkrycia. Oto 
okazało się, że we wspomnia
ne* kradzieży brał adz^aj sam 
kierownik robota p. MatesGryn-
baum (Sosnowa 27). Pana maj
stra $tanU peslt osadzono pod 
kluczem. 

Tak myśli wielu ssłramnych 
ludzi, nie przywiązujących zna
czenia do zewnętrznego splen
doru. A że kolej z tygodnia na 
tydzień drożeje, więc len i ów 
chętnie korzysta z okazyjnego 
kupna nieco tańszych ; biletów 
jazdy. | 

Wczuł się w pstfkhologje. 
bliźnich p. Teodor Nisjwęgłow-

y jechać, 
kolejowy 

im wygo-
ski, były kancelista 
w Rejowcu i, chcąc 
dzić a sobie dochodów przy
sporzyć, skorzystał z posiadania 
legitymacji służbowej i wyku
pywał bilety zniżkowe. 

Proceder ten uprawiał aż do 
skutku, tj. do chwili, w której 
zoatał aresztowany. 

Czystość jest połową zdrowia. 
alt nieciystoić—to cały, witUU Kłopot; 

zwłaszcza gdy stwierdzi ją or
gan Urzędu Sanitarnego, jak to 
miało miejsce u p. Lfcji Top
czewskiego (Orzeezktwa 19), 

APOLLO 

który obecnie będzie miał spo
sobność zaznajomić się z tre
ścią pewnych przepisów i ich 

I złośliwemi konsekwencjami. 

nie eierpiących zwło
ki iatereoów. t 

Saasff więc p. Izrael Jankiel 
Jaakiełewski z trwogą w sercu, 
pafaesa paekudnych przeczuć. 

1 — co powiecie*!—ledwo za
brał się do trzeciej transakcji 
złapana ga aa rękę a zaraz po
tem za dolary. Epilog smutne: 
tej historji rozegra się przed 
Sądem. 

Drogi. nąfdrożsJT stnlaszeK 
zmarł b t z d i i t t a l t w Aatrjrct. tbśu^ciając 
wieltmlljardtwrta tpaJKltm twtgt bratamla 

w liainuttfea. 
Grzechem byłoby powiedzieć, i ąapakano do drzwi. Wszedł 

maklerowi giełdowemu cię- I lieteaeec i wręczył list w dużej 

Drobiazgi białosto 
' - ' - *-' ' -"• ' ' i c h Zmiatajcie śnieg s chodni 

ków, p.p. dozorcy, jeśli nie 
chcecie swych pracodawców 
narażać na dotkliwe kary, któ
re w myśl zapowiedzi Policji 
będą bezwględnie stosowane. 

Niema widoków na rychłe 
zakańczanie strajku krawców, 
trwającego już od paru tygod
ni, wskutek czego nazbierała 
się już Uka porcja procentów 
drożyżnianych, że wyro w Mnie 
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przerasta możność maj-
i ! i ^ W ' Tymczasem pracownicy 
o kompromisie słyszeć nie chcą. 

Przejechanie. Na ul. Sienkie
wicza najecMał samochód (któ
rego numeru! na razie nieusta
lona) na Szfmona Fnksmana, 
robotnika febrycznego (Staro-
bojarska 21),i przyprawił go o 

Potłuczone-
. - — # ii - rm 

ciężkie obrażenia 
go przewieziono 
Zydowskieg 

do Sapitala 

żko się żyje. O ile tylko mą 
głowę aa karku—a niedorajda 
nie porywa się przecież do tak 
delikatnego fachu—to jwż zaro
bi napewno, solidnie, wedle 
przedwojennego parytetu ne> 
powojenny masztab. 

I panu W. L—iczowi przy 
ul. Sienkiewicza w Białymstoku 
nie wiodło się gorzej od inny eh, 
może nawet trochę lepiej. Mi
mo to często przenosił się my
ślą do Ameryki nietylko dla 
tego, że tam właśnie wywodzą 
się dolary, ale przez głęboki 
sentyment dla stryja, który nie
gdyś wybrał się za Atlantyk i 
na wolnej ziemi Morganów i 
Fordów dorabiał się fortuny. 
Dziesięć dlugiejk lat upłynęło 
jeż od czasu, k M y ostatni bat 
nadszedł z Filaeletfji z jak naj-
lepszemi wiadomościami o czer-
stwem zdrowiu i pomyślnem 
powodzeniu kochanego stryja. 

Lecz 'od tejupory „ani sły-
chu — ani dycau"! Wysyłane 
stąd listy powracały s dopis
kiem, że .adresat nie jest zna
ny". Powoli pamisjĆ o riladel* 
fijskim stryju pnrgas ła . 

Onegdaj jednak p. L—icz z 
dziwnym uporem przez dzień 
cały o nim myślał. 

— mni stryfowie w Ameryce 
żyją. pisują, posyłają delarj , 
niektórzy nawet umierają bez
dzietnie, a od naszego ni be, 
ni mel—żalił aię żonie. W tam 

Żóttej '4oparcie z nadpisani: 
LKetieajlat Stanów Zjedneczo-
nyek A . P. w Warszawie". 

F. L—ioa nie miał odwagi 
liot Otworzyć. Przyzwał więc 
•one, i poleeił jej odczytanie 
taco arzędoweao pisma. 

Mimo awą pleć nadobną od-
potwiejaaa na wzruszenia, p. 
Regina zaczęta lekturę. 

— Strjjtwój umarł!..—oznaj
miła czekającemu w skupieniu 
mężowi. 

— Ochl Biedny, biedny czło-
wiekl—jęknął p. L-icz. 

«*• — bez pozostawienia in 
nycb spadkobierców prócz cie-
bm... 

— Kochany stryjaezek! Tak 
wczoanie zeszedł ze świateł— 
biadał jędrny dziedzic. 

- D o ot >jęcia pozostała spuś
cizna w gotówce... 

— De>l—zagadnął przez łzy. 
— . . . 16 tysięcy dolarów... 
— Drogil Najdroższy! — zat

kał w głos głęboko wzruszony 
synowiec, 

— . . . i w nieruchomościach 
— ciągnęła dalej p. Regina — 
dom w śródmieściu, w Fila-

P. L-ica* nie jus nie odpo
wiedział. Oejry poeta w ? 
roekrzyśował f fca i an 
« paac ła na podłogę. 

a | tal po! ukochanym stryju 
przyprawił go o md' 

Każdy sekret ma swój urok. 
U d alt kaidy wyckadli aa dobrt. 

koła. Cóz dziwnego, ze p. Jan 
Krzyniewiecki, ten z ul. Depo-
wej Nr. I. bił sobie świnki w 
ukryciu przed władzami i sprze
dawał mięso po znajomości z 
warunkiem .trzymania języka 
za zębami". Zły traf sprowa
dził jednak na ślad tego nie
jawnego interesu Policję, która 
z całą właściwą sobie nieoględ 
nością rozkonspirowała pana 

iv*-

O powabie tajemnicy tyle już 
powiedziano, że, chcąc cbkol* 
wiek o nim nadmienić, musimy 
się powtarzać. N.p. słodkie ta
jemnice miłości... Ona zwierza 
się jemu, że on wkrótce, zosta
nie ojcem. Uf! A potajemny 
szmugiel (bo jest i jawny), a 
potajemny wyszynk wódki, a 
zatajanie dochodu i obrotów, a 
tajne głosowanie przy wybo
rach i t. d. i t. d. aame sekre
ty i dyskrecje otaczają naa do-

Zakłady Łtektryciae „V E1T11" 
W A R S Ż A W A . MaramalUwaka Nr. 9^. 

I dbająca t zdrowie twoje i swTch4zieci, 
musi mieć u siebie w domu i dokład
nie poznać nowo-wydaną książkę p. t. 

„LEKARKA D0M8WIT 
Ktiąaka ta. •prscewaasr »rs«* P r . m e t . J . 

Bflimgsr, praktyczną Ukarka aprokowaaą 
Smwajcarji i Niaaic««ek. za w i* r a OO) atroa 

| 9 H Ilustracjami onrfinalnemi. 32 tablicami 
ś o ś a t k a m i kolorowymi. 

D O NABYCIA wo wasyatkicli k«i«parnlacK w 
olaco ora« aa ca łym awiacia. 1573 

I SfMizIttnla Irinlm-Mluzkiilni 
O D R O D Z E N I E t 

dostarcza członkom nmazifania na włas
ność. Zapis nowych człontów i szcze
góły udziela Dyrekeja-^połdzielni ś-to-
Jańska 4, mieszkanie W. Dtrt iyftakiegt* 

Ckoroby i p l ą d k s , kiasak, 
narakj obatrakcjo komo-

raJdy radykalaia U c z ą 
SmwaJMrakMS>rakioaMtar Pa^Mowa 4. toU 19. 
s W a BAtnDŁA mkatutkiam 

S p n s d a ż w a p U k ą c k i 
akla<lach aptoesnych . 
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D O K T O R 

Józef Mazo 
C H O R O B Y 
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I C A Ł Y B I A Ł Y S T O K W ZACHWYCIE!!! 
CZEM TŁOMACZY SIĘ N I E B Y W A Ł E P O W O D Z E N I D 
Tein tylko, fte j c . t to n . j w y b i t n i . J K y film. i . m i . t r x o w . k « ro-
ł j a . i j . , o M n i c w ^ ą c . t echn ik . , k r . x u . o w . w r . t . w a . o f . s | n 
n . j w y b i l n i e j . i j c h . i t j . t ó w w i n o u ą t . n firn n . n i . d o . c i f l . 

W7.xjny «xtuki ekranowej . 

Koszt inscenizacji 1 .500,000 dolarów. 

MONTE. CARLO — SZALONE MASKATKI 
WYRAFINOWANI UWODZIOELE 

HULASZCZE ŻYCIE—GODZINY SZALENTTW i BŁĘDÓW. 
2 SERJE 11 AKTÓW ( o b i . .orjtj razem). 

KINO 

„MODERN" 

D Z I S 
Wznowienie! najwięk
szego i najdroższego 

filmu świata. 

\ 

W rolach głównych: 
POTĘGI EKRANU 

Wialka e p o p e a mi lo ic l I OMsawiści W I wialkiel . aktaoL 

KASA: 5 .pop. * SEANSE: 6. 8 i 10 wiecz. 
Pa*ae*Portout nie 

OLAF FONSS - LAYld»,FVrTI 
BERNARD COTZKE - CONRAD WEIDT 

ERNA MORENA. 

KINiO 

RUSAŁKA 
W y d s w c . i R e d . Jozef Ujejski. 

Niebywała Sensacja i atrakcje cyrkowe . :— rToloaałay szlagier s ezonu p t. 

SZALONY CZYN GALERNIKA ^. ^ 
U W A G A : Sensacyjne moaaenty. jak: Walka aa d a c h a c h poe iąg* • b j ę t a g a afniasm. P o i a r więxiaaia Siag-Siagl 

i uc ieczka więźni . KataaUala kolejowa i aeroplanów*. Wyśc ig i i wypadek aamockodowy. Sceny cyrkowe 
Akcja trzyma widza w • i lnem napięciu. 

W . - U M W ^ . ^ . ^~.~~^. v ^ V M < M i t n . M T w i e r i i 
Seaaacyjay amery.l milimetrowy, lab jefo miejece na 4-ej atrofiia 1200Ó mk. W 

dramat w 6] tekście 25.000 mk. Drobna ogłoaz. (petit) za Iryraz 10000 mk 
Ogłoszenia w numerach świątecznych^ o 25 procl drożej. 
Na zasadzie uchwal Zjazdu i Prasy PrpwuKJonahiibj wszy
stkie komunikaty instytucji prywatnych \ spflacznyehw kro

ił ńice podlegają opłacici 

L>rukaniia Zrzeszenia S a m o i z ą d ó w w Białymstoku^ |^araaawalr^83 
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